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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia ig .  Marca.

N ,  Pan^ raczył R ad zc ę  I n t e n d e n t u r y  F o e s  
mianować  I n te n d e n te m  2go kor pusu  armii  
i patent  jego własnoręcznie  podpisać.
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W iadom ości zagraniczne.
F  r a n c y a,

Z  P a r y ż a ,  dnia 5 Marca,
Przebywający w Paryżu Polacy ulegają z n o ­

wu od niejakiego-czasu ściślejszemu dozorowi .  
Zda je  się że przy za p om oź kac h ,  p łaconych  
im z kass towarzystw pat ryo tycznych ,  zab ie ­
gó w  pewnych  się dop u sz cz an o ,  które podej ­
rzen ie  r zą du  wzbudz i ły ,  P rzyaresz towano  
zatem zbieraczy tych z a p o m ó ź tk  i zbadano  
mieszkania wielu Po lak ów ,  z czego j ednak 
y. e . ^ , ? , 6I§ pokazało,  £e ci wychodźcy w na j ­

większej  żyją nędzy.  — Dosz ła  I z b y  D e p u t o ­
wanych podpisana przez 187 Po laków petycya 
dotycząca się zajęcia Krakowa.

~',zynności  s%‘,owe  w sprawie d o m n ie m a .  
« y  -uczestników w przedsięwz iętym na ulicy 
N eu . l iy  zamachu  na życie Króla ,  rozpoczną

ę p rzed tutejszym Sądem Ag6yzów dn ia  
25. tn , b.

Stosownie  do  wiadomości  z Ba jonny  z dnia 
29. L u te g o  działania Karol istów w pó łnoc ne j  
H iszpan i i  p om yś l ne  czynią postępy.  Mały 
o br o n n y  port  P ł enc ia ,  4 l ieues od Bilbao, 
podda ł  się Karoi istom d. 25. ro. z , ' p o  trzydnio- 
wern ob l ężen iu  w chwil i ,  kiedy sz turm przy­
puścić miano .  D ow o d z i ł  Karolistarnt  osob i ­
ście H r .  Casa • Eguja ,  Z a ł og a ,  z 202 p iechoty 
i 19 artylerzyetów z ł o żo na ,  dostała się n a t u ­
ralnie w n iewo lą ;  pozwolono jej-jednak wstą< 
pić w służbę D o n  Carlosa,  W  mieście zn a le ­
ziono wiele  arnunicyi  i 13 dział.  Karoliści 
stracili przy oblężeniu 26 zabitych i ran ionych.  
Z ap e w n e  poddało  się też już  i Leque i t i o .  
G łów na  kwatera D o n  Carlosa była dnia 2530 
w Duran go .  D n ia  2330 s tanął  tam oficer a n ­
gielski od korpusu  Genera ła  E w a n s a ,  o f i aru ­
jąc D o n  Carlosowi usługi  swoje;  zowie się 
J o h n  Wi ł lkinson i jest  Kapi t anem.  Listy 
z Sardgossy z d. 24. d o n o sz ą ,  źe 44. nowoza-  
c i ężnych z miasta tego zbieg łych na st ronę Ka­
rol istów przeszło.  C or do v a  stoi sjiokojnie 
w dol inie U ł z a m a ,  dozna jąc ciągle braku ży­
w nośc i ;  uważa na niego I tura lde .

Z  d n i a  6. M a r c a ,
M e m o r i a ł  d e s  P y r e n e e s  zawiera ,  co 

nas tępu je :  Z  bolesnem nader  uczuciem tló- 
macz ymy  z  D i a r i o  S a r a g o s k i e g o  n in ie j ­
szy rozkaz dzienny,  Przeczytal iśmy go kilka-
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icrotryiie, k i ed y ś m y  s a m i  o c z o m  n a s z y m  n i e  
dowie rza l i .  R z e c z o n y  zaś r o z k a z  j es t  t reści  
n a s t ę p u j ą c e j ;  „ N a t y c h m i a s t  po  o d e b r a n i u  d e ­
pe s zy  Pański ej  wr ęc zy ł e m  ją G e n e r a ł  - Kapi ta -  
n o w i  p ro w inc y i  ( G e n e r a ł o w i  M in i e ) ,  s ądząc ,  i e  
n i e  j e s t em  u p o w a ż n i o n y  do  roz s t r ze l an i a  matki  
b u n t o w n i k a  C ab re r a  za p o p e ł n i o n e  p r z ez  syna  
jej  ok r uc i eńs twa .  T e r a z  o g od z i n i e  ą te j  z  p o ­
ł u d n i a  o d b i e r a m  z Ka t a l on i i  r oz kaz  J W .  G e ­
n e ra ł  - K ap i t an a ,  w y r a ż a j ą c y ,  i e  ż y c z e n i o m  
n a s z y m  z a d o ś ć  s i ę  c z y n i .  S t o s o w n i e  
d o  t e g o  z o s t a n i e  m a t k a  o k r u t n e g o  
G a b r e r y  j u t r o  o 10.  g o d z .  r o z s t r z e l a ­
n ą ;  j e g o  siost ry i k r ew n i  i n n y c h  he r s z tó w  p o ­
ws t an i a  z o s t a n ą  a r e s z t o w a n i ,  aby  o k r u c i e ń ­
s t w o m  tych  ba rb a r zy ń có w  p r z e z  u k a r a n i e  
d r o g i c h  i ru o s ó b  t a m ę  po łoży ć .  ( P o d p . )  
A u g u s t i n  N o g u e r a s . “

D z i e n n i k  s p o r ó w  s t awaj ący i tą r a zą  
w o b r o n i e  l u dzko śc i  i s ł u s z n o ś c i , uw aża  w z g l ę ­
d e m  p rz y t o c z o n e g o  r o z k a z u :  „ I s t o t n i e  po jąć 
n i e  m o ż e m y ,  ż e b y  s i ę  tak b e z e c n e g o  c z y n u  
dopuśc i ć  m i a n o ;  dla h o n o r u  H i s z p a n i i  i jej 
r z ą d u  c h c e m y  o  p r aw d z i e  t ych  u d z i e l e ń  je­
s z c z e  pow ą tp i ew ać .

' A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  4.  Mar ca .

P o d ł u g  "listów z Mal ty z d n .  11. L u t e g o  p o ­
p ł y n ą ł  zn a n y  rn i s syona rz  W o l f f  do  A l e x a n -  
d r y i ,  a by  s t a m t ąd  dos t ać  s i ę  d o  A b i s s yn i i  
i T o m b u k t u  i ws zęd z i e  opo w ia da ć  ewange l i ą .  
O d e b r a n o  w Malc i e  listy z K o r f u  d n .  23. S ty ­
c z n i a ,  g dz i e  L o r d  N a d - K o m m i s s a r z  p o s i e d z e ­
n i e  p r a w o da w cz e  wysp  J o ń s k i c h  z am k ną ł .  
W  m o w i e  swojej  po d z i ęk o w a ł  c z ł o n k o m  za 
p rzy j ę t e  p r ze z  n i ch  ś rodk i ,  a  m i a n o w i c i e  za  
j e d n o z g o d n o ś ć  i l i be r a lno ść ,  z jaką w mie j s ce  
n a d z w y c z a j n y c h  wy p ła t  na  pok ryc i e  na leżące j  
s i ę  A ng l i i  ko n t r y bu cy i  2a o p i e k ę  d a w a n ą  w y ­
s p o m  J o ń s k i r n ,  s t ałą  r az  na zawszę  o p ł a t ę  o b ­
myśl i l i  i t ym  s p o s o b e m  u s t a n o w i e n i e  , n a d e r  
ko rzys tne  d la  w y s p ,  na  raz  d o  sku tku  p r z y p r o ­
wadzi l i .  Ma l ta  wolna  by ła  od  za r azy  m o r o w e j ,  
a l e  w S am o s  i T e n e d o s  pokaza ły  s i ę  jej  ś lady.

T i m e s  do  t ego  o b e c n i e  s t opn i a  zapa l czy-  
wość  Bwoję p o s u n ę ł a , ź e  wczo ra j  d ł ug i  a r t y ­
ku ł  p rzec iw i r l an dsk i e mu  b i l owi  r e f o r m y  m u -  
n i cyp a ln ośc i  t emi  z a k o ń c z y ł a  s ł o w y :  J e s t e ś m y -  
w  g ł ęb i  d u s z y  nasze j  p r z e k o n a n i ,  i e , czerń 
ko l w iek  byl i  W h i g o w i e  w u p ł y n i o n y c h  wie­
k a c h ,  M i n i s t r o w i e ,  r oszczący  sob i e  o b e c n i e  
p r a w o  d o  ich n a z w i s k a ,  są na jc i ęższefn m o -  
r a i n e m  p rz ek l ę s t we m i na jw iększą  po l i t y czn ą  
h a ń b ą ,  jaka k iedyś  n a  nasze j  c iążyła  o j czy źn i e .

G a z e t a  D w o r s k a  d o n o s i ,  i i  P a n  B e th u -  
n e  , G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  B r i s ba ne , .  P a n  Camp-  
b e d ,  P a n  R i v e l t - C a r n o c ,  P o d p u ł k o w n i k  F a i r ­

fax,  P a n  K e n z i e ,  P a n  M i l ,  P a n  N e w m a n ,  
P a n  P o u l e t ,  P a n  R o e ,  V i c e - A d m i r a ł  R o ­
wley  i P a n  Sa ivl e  o t r zym a l i  dos t o jn ość  B a r o ­
n ó w  p o ł ą c z o n e g o  Król es twa  Wie lk i e j  B rytani i .

N a  sessyi  I z b y  N iż sz e j  d n .  29 z. m.  L o r d  
J o h n  R usse l l  z ł o ży ł  I z b i e  n a s t ęp u j ąc ą  o d p o ­
w ie dz  Kró l a  J m c i  na  ad re s  p r ze c i w  lożom o-  
r a n ź y s t ó w :  „ C h ę t n i e  p r zy ch y l a m  się do  p r o ­
śb y  ob j ę t e j  w ad re s i e  w ie rn e j  mojej  I z b y  Niż- 
s z e j ,  a b y m  u ży ł  ś r o d k ó w ,  jakie  u z n a m  za 
p r zy zw o i t e  d o  sk u t e c z n e g o  z a t a m o w a n ia  loż 
o r a n ź y s t ó w ,  i w og ó ln o śc i  wszys tk i ch  t o w a ­
r zys tw  p o l i t y c z n y c h , k tó r e  wyłącza j ą  osoby  i n ­
n y c h  w y z n a ń  r e l i g i j n yc h ,  ma j ą  t a j e m n e  znak i  
i s y m b o l a ,  a i n n y c h  s t ow ar zy sz eń  używa ją  do  
o s i ą gn i e n i a  swo ich  ce lów .  N i e z m i e n n ą  wolą  
mo ją  jes t  z a t a m o w a ć  wszystkie  takie t ow arz y ­
s twa  w m o j e m  p ań s t w i e ,  i z u fnośc i ą  p o l e g a m  
n a  w ie rnoś c i  p r aw yc h  p o d d a n y c h  m o i ch  , i i  

f w  tern p r zed s i ęw z ię c i u  wsp i e r ać  m n i e  b ę d ą . “  
Z a j m o w a ł a  s ię p o t e m  I z b a  r ó i n e m i  m n i e j  wa- 
ź n e m i  p r ze d m io t am i .

D n i a  25. z .  m .  o dp r aw i ł o  s ię w N ew ca s t l e  
z g r o m a d z e n i e  d a j ą c y ch  skł adkę na  p o m n i k ,  
k ióry  m a  być  w y s t a w i o n y m  H r a b i e m u  G rey .  
P r z y j ę to  p lan P a n a  G r e e n ,  w e d ł u g  k tó r e g o  
m a  być wz n i e s i on a  k o lu m n a  wysokośc i  120 
s t ó p ,  a n a  n i e j  m a  stać kolosa lna  s ta tua H r a ­
b i e g o ,  r o b o t y  r zeźb i a r z a  Bail ley.  Wyzna*- 
c z o n o  K o m m i s s y ą ,  która  wyb ie r ze  s t o s o w n e  
mie j s ce  na  ten  p o m n i k ,  i z a jm ie  s ię j e g o  w y ­
s t a w ie n i e m .

R o z c h o d z i  s i ę  p og ło s ka  o  za w a r t ym  juź  
t raktac i e h a n d l o w y m  m i ę d z y  W i e l k ą  Bry t a ­
n i ą  i H i s z p a n i ą ,  który P a n  Men d i za ba l  m i a ł  
u ł o ż y ć  z L o r d e m  P a l m e r s t o n .  W e d ł u g  t e ­
g o  t r akt a tu ,  ok rę ty  angi el sk ie  p ły n ą c e  z t o w a­
r a m i  do  p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i ,  zawi ja jąc  do 
p o r t ó w  h i s zpa ńsk i ch ,  o p ł a c a ć  b ę d ą  t y l e ,  i le 
ok rę ty  h i s zpa ńsk i e ;  do ty ch c z as o w a  zaś op l a t a  
r ó w n a ł a  się z u p e ł n e m u  zakazowi .  K orz yść  
ta m a  być  r o z c i ą g n i o n ą  d o  m o ca r s t w ,  k tó r e  
p o c z w ó r n y  t raktat  p od jń s a ł y .

P o d cz as  o s t a tn i ch  b u r z  na  m o r z u  z a to n ę ło  
b l i zko  40  ok rę tó w  przy  b r ze gac h  ang ie l sk ich ,  
a zw łaszcza  w sc h od n i c h .

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n ,  który o d  cz a su  zaga j e ­
n i a  P a r l a m e n t u  n i e  na l eża ł  d o  o b r a d  i bawi ł  
w  m a j ę tn o ś c i  sw o je j ,  w róc iwszy  d o  s t ol i cy,  
z n a j d o w a ł  s ię n a  sessyi I z b y  W y ż s z e j  dn i a  26.  
z. m .  G ł ó w n y m  p r z e d m io t e m  ro z p r a w  by ł  
w n io se k  L o t d a  W h a r n c l i f f e , aby p o d a n o  l istę 
wszystk i ch  Sęd z iów  p o k o ju ,  m i a n o w a n y c h  p o  
p rzy j ęc iu  b i lu  w zg l ę d em  r e f o rm y  w ładz  m u n i ­
c y p a l n y c h ,  o r az  t y c h ,  k tó r ych  rząd nie  p o ­
twierdz i ł .  W s p o m n i o n y  L o r d  t w ie r d z i ł ,  iż 
M i n i s t r o w ie  po s t ęp ow a l i  w  s t r o n n i c z y m  sp o -
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' sobie.  "Lordowie M e lb o u rn e  i L an sd o w n e ,  
byli  przeciwnemu drugiej  części wn iosku;  o co 
gdy nie nalegał  L or d  Wharnc l i f fe ,  przyjęło 
więc pierwszą część wniosku ,  (o je st ,  aby p o ­
dano  listę im ie n ną  mi an ow any ch  Sędziów 
pokoju.

N a  sessyi I z b y  W yż sz e j  Margrabia L o n d o n ­
der ry zapowiedz ia ł ,  iź dla zbicia poiwarzy 
czyn ionych  w Izb ie  Niższej ,  wniósł  dnia 3go 
M arca ,  aby uchwalono poselstwo do  tejże 
I z b y  o przesianie kopii sprawozdania Kora -  
miasyi względem loż Oranźys tów.  Z a p e w n i ł  
o r az ,  iź n gdy n ie  był Oranźys tą.  L o rd  W yn -  
ford oświadczył ,  iź sam uczyni łby taki wnio- 
B e k ,  gdyby go zacny Margrabia nie uprzedzi ł .

C o u r i e r  zap ew ni a ,  iź Adrniral icya p rzy  
mianowaniu  dowódzców okrętowych  będz ie  
teraz mieć większy wzgląd na zas ługi ,  n ie  
zaś na protekcye , lub ma ją t ek ,  jak dotąd się 
działo.  Cz łonkowie  oraz I zby Niższej  n ie  
mają być mianowani  oficerami marynarki .

Z n o w u  j eden  z zamarzniętych  na m o r zu  lo ­
dow ałem  okrę tów przybył  do zatoki P e t e r ­
head,  P rzywióz ł  on  wiadomość,  iź j eden  
tylko z tych okrętów zatonął .

Wkró tc e  wyjdzie ciekawy opis ostatniej  
wojny  w Portugal i i ,  przez  Admira ła  N a p ie r ;  
a szczególniej  tej cręści ,  w której r zeczony  
A d m ir a ł  tak się odznaczył .

Z  d n  i a 5, M a r c a .
W  zesz łym tygodniu przybył  tu go ń ce m 

mianowany  przy poselstwie tute jszem rossyj- 
skiem Sekretarzem Pan  de Berg ;  depesze,  
które p rzywióz ł ,  mają być bardzo w aż ne ;  
w kilka godzin  po jego przybyc iu  wysłano  
z n o w u  gońca  do Petersburga.

W  dn iu  wczorajszym toczyły się w Izb ie  
Niższe j  o b r a d y , dotyczące się zwiększenia siły 
zbrojnej  angielskiej ,  której konieczność ze 
wzg lędu na stan polityki obecnej  powszechn ie  
uznają .  (Ciekawsze wyjątki z tych obszer ­
nych dyskussyi  zamieści  Rrdakcya Gaz ,  Po  
znańskiej w ju tr zejszym n um erz e  )

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 1. Marca.

D o  s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  donos i  o  Kra ­
kowie :  5,Pon iewa ż  p rzeko nano  się , źemi l icya  
miasta Krakowa,  składała się po większej czę­
ści z indywiduów podlegających wygnaniu,  
jako uczes tników w rewolucyi  polskiej n ie-  
będącycfi r o d e m  z wolnego  o kr ęg u ,  zaczem,  
w po do bny m przypadku znalazł  si? G en e ra ł  
K a uf m a nn  spowodowany do rozwiązania t e j ­
że  mil icyi ,  co z największą spokojnością i b ez  
odwłoki  dokonane  zostało.  Wkró tc e  nas tąpi  
jej r eorganizacya,  — Dzie ło  expui syi ,  w y p e ł ­
n ia  się sku tecznie o d  czasu wkroczenia wojsk

na zi emię krakowską;  d o  dnia 51. L u t e g o  
w wieczór,  liczba p rzybyłych na Podgórze, . ,  
wynosi ła 392. —  Najzupe łn ie j sza  spoko jnoś ć  
pa nu j e  w mieście."
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Rozmaite wiadomości.

W  tych dniach wyszedł  z d r uku  pierwszy 
poszyt  pisma pod  ty tu ł em:  „ A r c h i w u m  t e -  
l o g i c z n e ,  p i s m o  c z a s o w e ,  p o ś w i ę c o n e -  
o ś w i e c e n i u  i z b u d o w a n i u  r e l i g i j n e ­
m u ,  wydawanego  przez J,  M. Xiędza Jabczyń-  
sk iego ,  Kanon ika  katedralnego poznańskiego .  
P i smo  to podz i e lon e  na  trzy g łó w n e  oddziały,  
zawiera w p ie rwszym poszycie sw oim,  z ł oż o ­
ny m  z 10 a rkuszy,  nas tępujące  ar tykuły :  1)
0  n iezmiennośc i  religit J e zus a  Chrys tusa i s to ­
s un ku  jej  d o  ^oświaty.  2) O b r a z  d o b r eg o  
pasterza.  3)  Życie Św.  Cypryana  Bi skupa
1 Męczennika .  4)  Różnice  prawa kościoła 
polskiego o d  powszech ne go  prawa kościelne­
go.  5) Krótka wiadomość his toryczna o po­
g rzebach  w pierwiastkowych wiekach chrzęści* 
aństwa.  6 )  Synod dyecezalny po zn ań sk i ,  o d ­
byty pod p r ze wodnic twem A d a m a  Konarskie­
g o ,  Biskupa po zna ńsk ie go ,  dnia 26, Paźdz ie r­
nika 1564 r. ( S y n o d  ten nie był dotąd dru* 
kiern og ło sz on y ,  i jest ważnym bardzo mate -  
rya łem do historyi  kościoła polskiego.)  7)  
Dz ie ła  teologiczne w polskim języku , wyszłe 
z druku od r. j 833 do dzisiejszych czasów.  
8) Kronika arcbidyecezyi  gnieźnieńskiej  i p o ­
znańskiej .  9) D on ies ien ia  zagraniczne.  10) 
L is t  I n n o c e n t e g o  X I .  do Maryi  Kazimiry,  
ma łżonki  Jan a  I I I .  u )  O dp ow ied ź  P iu s a  
V I  dana  Genera łowi  Berthier .  12) P roroctwo
0 Papieżach,  przypisy wane Sw. Melachiaszowi ,  
13)  O  zwyczaju ma lowania jaj cze rwo no
1 święcenia ich na święta wielkanocne-  — W y ­
danie  o z d o b n e ,  na białym papierze  i p ięknym 
dru k ie m ,  j .  M.  X. Kanon ik  Jabczyński  za ­
s ługu je  na wdzięczność wspó łz iomk ów ,  źe 
n iez raźony źadnemi  t rudnośc iami ,  nieodłą* 
c z n e m i o d  przedsięwzięć t egorodzajo,  szczupłe 
chwile wolne  wśród rozl icznych zat rudnień po­
wołania i u r zędu  swego poświęca wydawaniu 
tego nader  uży tecznego dla Katolików w archt- 
dyecezyi  poznańskiej  i gnieźnieńskiej  pisma._

P an  E r n s t  G u n t h e r ,  księgarz w Lesznie ,  
wydawca szacownego  p i sma:  P r z y j a c i e l
l u d u  ogłosi ł  prospekt na  pismo czasowe pod  
ty tułem : P r z e w o d n i k  r o l n i c z o ,  p r z e -
m y ś l o w y .  P i smo to wychodz ić  będzie co 
d w a  tygodnie w pół tora a rkuszowych po szy-



l ach .  P r e n u m e r a t a  r o czn i a  na  p i s m o  to w y ­
n os i  Z ip .  16. v

P a n  L .  Gąsiorowsk i ,  do k tó r  m e d y c y n y  i C h i ­
r u r g i i ,  z n a n y  j u ż  n i e  co l i terackiej  P u b l i c z n o ­
ści z dz i e łka  s w e g o :  B rev is  rei m edicae in  P o ­
lo n ia  d e lin ea tio , ab an tiq u ism is  tem poribus us- 
queu ad an. 15 0 6 , z a m i e r z a  o b e c n i e  wydać  
w  po lsk im j ę z y k u :  H i s t o r y ą  s z t u k i  l e ­
k a r s k i e j  w P o l s c e  o d  n a j d a w n i e j s z y c h  
c z a s ó w ,  a ż d o  r o k u  1836- D z i e ł o  t o ,  j ak  
p r o s p ek t  o p i e w a ,  sk ł adać  się bę d z i e  z dw ó c h  
t o m ó w ,  i o b e j m i e :  l )  P r ac e  u c z o n e  lekarzy 
po l sk i ch  z o d ł ą c z e n i e m  ich biografi i  i sądu  o ich 
dz i e ł ach .  2 )  P r z y c z y n y  wzros tu  i u p a d k u  
s z tuk i  lekarskie j  w Po l s ce .  3 )  H i s t o r y ą  p o l ­
sk i ch  a k ad em i j  z  w z g l ę d u  na  6ztukę  l ekar ską .  
4 )  H i s t o r y c z n ą  w i a do m o ś ć  o z a r a z a c h ,  l u b  
i n n y c h  t e go  ro dz a ju  k l ęskach ,  k tó r e  w r o z m a ­
i t ych  cza sa ch  P o l s k ę  do t k nę ły .  P r e n u m e r a t a  
n a  to  dz i e ło  w y n o s i  Z łp .  r8-

S fa w n y  J ó z e f  A n d r z e j  Załuski  w y p r o w a d z a  
w  j e d n e m  z p i sm s w o i c h ,  ż a r t ob l iwym s p o ­
s o b e m ,  wyr az  p o d d a n y  od  w y ra z ó w  f r an -  
cuzk i ch  peau cTant, ( s k ó r a  o ś l a ) ,  a l b o w ie m  za 
j e g o  cza sów sko ry  p o d d a n e g o  n i e  w ie le  ba r ­
dz i e j  s z c z ę d z o n o  o d  skóry os ł a ,
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D  r o g i ,  w ob w od z i e  Re ge nc y i  t u t e j s ze j ,  p o d  
R a w i c z e m  p o ł o ż o n a ,  i do U g d - B r o n i k o w s k i e ­
g o  na l eżąca ,  m a  bydź  w d ro d z e  pub l i c zne j  licy- 
tacyi  od  Sgo  J a n a  1836 r. n a  t rzy n a s t ę p n e  l a ­
t a ,  na jwięce j  d a j ą c e m u  _w d z i e r ż a w ę  w y p u ­
sz czo na .

W  tym  ce lu  w y z n a c z o n y  został  t e rm in  na  
d z i e ń  27.  M a j a  r, b.  

z r a n a  o g od z i n i e  l o t e j  w i zb ie  nasze j  s ądowej  
p r z e d  Sędz i ą  S ąd u  Z i e m iań sk i ego  U r .  G ey e r t ,

O c h o t ę  dz i er żawić  ma jący ch  w z y w a m y  nt -  
n i e j s z e m  na t e n ż e  t e r m i n  z  tern n a d m i e n i e ­
n i e m ,  źe w a runk i  d z i e r ż a w n e  tak w nasze j ,  j a­
ko  te ż  i w R eg i s t r a t u r z e  S ąd u  Z i e m s k o  • m i e j ­
sk i ego  w R a w i c z u ,  j a ko  też  i u  t u t e j s zego  
K o m m i s s a r z a  Sp rawied l iwośc i  W .  Mi t t e ls t aed t  
p r z e j r z a n e  byd ź  mo gą .

K a ż d y  l icytan t  w in i e n  z reszt ą  n iżel i  do  licy- 
t ow an i a  p r z y p u s z c z o n y m  z o s t a n i e ,  500 T a l .  
k au c y i  z łożyć .

P o z n a ń ,  dn i a  27. L u t e g o  183&.

Król ,  G ł ó w n y  Sąd Zi e mi a ń s k i .
W y d z i a ł  p i e r wszy .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  ks i ędze  h y p o t e c z n e j  n i e r u c h o m o ś c i  t u  

n a  S ty m M a r c in i e  p o d  Nr .  2.  p o ł o ż o n e j ,  c z e ­
l adn i kow i  ma la r s k i e m u  J a n o w i  Broksz  i m a ł ­
ż o n c e  j e g o  M a r y a n n i e  z P o p p o w  na l eżącej ,  
s t oj ą  dla s t a ro z a k o n n e g o  A b r a h a m a  M ar kus a  
L i s s a  na f u n d a m e n c i e  w ys t aw ion e j  p r zez  t y ch ­
że  m a ł ż o n k ó w  Broksz pod  d n i e m  29,  K wi e tn i a  
1 8 0 5 . r. s ąd ow e j  obl i gacy i  w R u b r y c e  I I I ,  
N r .  2, w zas t awie  i z  z e z w o l e n i e m  u ży tk ó w  
w  mie j s ce  p r z y s ą d z o n y c h  p r o w iz y ów  wspom-  
n i o n e j  n i e r uc ho m o śc i  p r z ez  dek re t  z dn i a  i g o  
M a ja  1 8 0 5 . r.  2500 tal. z a i n t a b u lo w a n e .

W s p o m n i o n a  obl i gacya z  dn i a  29. K w ie tn i a  
1805* r - n a  2500 tal.  jakol i  też  późn i e j  p r z e z  
A b r a h a m a  M ar k us  Liss a  na  r zecz  S i m o n  H i r -  
sche l  Sachs  z f u n d a m e n t u  te j że  w ys t aw ion e j  
cessyi  z a g i n ę ł y ; p r ze to  w z y w a m y  n in i e j s z ym  
wszys tk i ch  t y c h ,  k tó r zyby  d o  r z e c z o n y c h  d o ­
k u m e n t ó w  j ako w łaśc i c i e l e ,  c e s s y o n a ry u s z e ,  
pos i e dz i c i e l e  z a s t a w n i ,  l u b  i n n y m  s p o s o b e m  
j ak i eko lw iek  p r e t e n s y e  m ie ć  s ą dz i l i ,  a że by  na  
t e r m i n i e

d n i a  6.  C z e r w c a  r. b .  
z r an a  o  g o d z i n i e  1 r.  p r zed  D e p u t o w a n y m  Re -  
f e r e n d a r y u s z e m  W n y m  K r u e g e r  w I z b i e  p o ­
s i e dz e ń  n a s zy ch  s t a n ą w s z y ,  p r e t e ns y e  sw o je  
tak co  d o  r z e c z o n e j  ob l i gacy i  j ako i cessyi  
po da l i  i u d o w o d n i l i ,  gd y ż  i nacz e j  na  w ie cz n e  
w tym wz g lędz i e  m i l c ze n i e  skaza n i  z o s t a n ą  
i  am or ty za cy a  za g in io ny ch  p o w y ż  w s p o m n i o -  
n y c h  d o k u m e n t ó w  nastąpi .

P o z n a ń ,  dn ia  2 6 . Lis to pa da  1835 - 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

U w i a d o m i e n i e  ś  m i  e r  c i.
D n i a  12. m.  b.  rozs ta ł  się . z  t ym św ia t em  

m ą ż  mo j  A l e x a n d e r  S i e r z y n s k i , p o  dz i ew ię c iu -  
t y g o d n i o w e j  c h o r o b i e ,  n a  p a r a b ź p ł u c ,  w 33 
r o k u  w ieku  swego.

z  Z a m k u  R y d z y n s k i e g o , d.  13. M ar ca  1836.
O w d o w i a ł a  S a r a  S i e r z y n s k a ,  

z  d o r nu  W  a g n e r.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia i  2 . Marca 1 836 , Papiera­
m i
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